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. R A Z E M  M Ł O D Z I  P R Z Y J A C I E L E !
W  S Z C Z Ę Ś C I U  W S Z Y S T K I E G O  S Ą  W S Z Y S T K I C H  C E L E ;  

J E D N O Ś C I Ą  L I C Z N I ,  R O Z U M N I  S Z A Ł E M ,
D A L E J  M Ł O D Z I  P R Z Y J A C I E L E !
I  T E N  S Z C Z Ę Ś L I W Y ,  K T O  P A D Ł  W Ś R Ó D  Z A W O D U ,  
J E Ż E L I  P O L E G Ł Y M  C I A Ł E M ,
D A  I N N Y M  S Z C Z E B E L  D O  S Ł A W Y  G R O D U ,
R A Z E M ,  M Ł O D Z I  P R Z Y J A C I E L E !
C H O Ć  D R O G A  S T R O M A  I  Ś L I S K A ,
G W A Ł T  I  S Ł A B O S C  B R O N I Ą  W S C H O D U :
G W A Ł T  N I E C H  S I Ę  G W A Ł T E M  O D C I S K A ,
I  Z E  S Ł A B O Ś C I Ą  Ł A M A Ć  U C Z M Y  S I Ę  Z A  M Ł O D U !

A .  M i c k i e w i c z .

( O d a  d o  m ło d o ś c i ) .
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L'rvłvczna niedziela w Brukseli
De^ralle ar es; - •»'»«* . 1

po przem ówieniu z balkonu swego m ieszkania
B R U K S F L A , 25. 10. Przew  ódca 

„R ex is tów " D egre lle  został aresz 
towany. Zatrzym ano go w chw ili, 
gdy opuszczał dom swój na placu 
św ię te j Cuduli, aby udać się na 
m iting, którego jak  wiadomo, wła 
dze zakazały.

B R U K S E LA , 25. 10. D efilada  
b. kombatańtów przed królem da- 
la  okazję do żyw io łow ej m anife­
stacji na cześć m onarchii. N ie  
doszło do żadnych incydentów. 
Dopiero późn iej około południa 
po rozejściu  się pochoau, grupy 
rezusiów, usiłowały doscać się na 
plac giełdy, bulwary i na plac 
Św. GuduL. Grupy te w znosiły o- 
krzyki „R ex  zw yc ię zy !“ . Za mmi 
podążały grupy kontrm anifestan- 
tów, socja listów  i komunistów.

Do starcia jednakże nie doszło. 
W brew  zapowiedziom  D egre lle ‘a 
liczba rex i-tow  nie przewyższała 
kilku tysięcy.

D egrelle w  pewnej chw ili z ja ­
w ił się na balkonie swego m iesz­
kania naprzeciwko kościoła Św.

Goduli i w ygłosił przem ówienie 
do swych zwolenników. W krótce 
po tym został aresztowany Za­
trzymano rów nież senatora - re- 
x istę hr. de Grunne oraz kilku in­
nych Rexistów  w  tej liczb ie  dep. 
Knaepen

Aresztowania wśnd Rexistów
Policja rozprasza m anifestantów

B R U K SE LA , 25. 10. Degrel- 
le‘a po aresztowaniu przew ieziono 
do głównej komendy po lic ji.

W krótce po tym, grupy rexi 
stów zaczęły  grom adzić się w po­
bliżu giełdy, F o lic ja  nie dopusz­

czając ao zgromadzenia, dokona­
ła a iesztow ania kilkunastu osób, 
W  kilku mnych m iejscach roz­
proszono również zb ierające się 
grupy manifestantów.

Cztery punkty porc zumienia
W «  Murata wiosko niemi

zmieni sytuację polityczną Europy
P A R Y Ż , 25.10. (te l. w ł.). W izy mów berlińskich W łochy i Niem-

ta hr. Ciano, zięcia  M ussoliniego 
i w łoskiego m inistra spraw za- 
gram cznych w N iem czech, zda­
niem paryskich kół politycznych, 
stanowić może punkt zw rotny w  
polityce europejskiej. Zdaniem 
kół politycznych w Paryżu , rozmo 
w y włosko - niem ieckie, prowmdzo 
ne w  B erlin ie  i w  Berchtesgaden, 
gazie  nr. Ciano zetknął się osobiś 
cie z kanclerzem  H itlerem , doty­
czą czterech spraw, a m ianow i­
cie- uznania hegem onii w łoskiej 
na morzu śródziem nym , kwesui 
odnowienia paktu czterech, uzna­
nie hiszpańskiego rządu narodo­
w ego j w reszcie sprawy Abisyn ii.

Sprawa A b isyn ii już jes t roz­
strzygn ięta przez uznanie w ło­
skiego cesarstwa E tiop ii przez 
rząd niem iecki co kanclerz H i ie r  
w  souotę rano o fic ja ln ie  oznajnnl 
hr. Ciano. W iadom ość o tym kro­
ku Niem  ec rozeszła się po Rzym e 
lotem  błyskaw icy ' i wywołała 
wssędzie żywe zadowolenie i ra­
dość. tym bardziej, że w  przy­
szłym tygodniu Włochy będą po 
raz pierw szy obchodziły pod zna­
kiem imperium roczn icę marszu 
na Rzym Również w  Londynie 
wiadomość o uznaniu cesarstwa 
włoskiego i aneksji Ab isyn ii w j 
w o ła ł*  n iebywałe wrażenie, cze­
mu daje w yraz prasa donosząc o 
tym wielkim i tytułam i na p ierw ­
szej stronie

Na m iejsce n ieistn iejącego Lo- 
carna, Berlin i Rzym  mają zapro­
ponować F ran c ji powrót do syste­
mu paktu cztere-h

Co się tyczy H iszpanii, to roz- 
mov y  włosko - niemieckie doty­
czyły przede wszystkim  planów 
Moskwy, przygotow u jącej uzna 
nie n iezaw isłej czerwonej repu­
blik i katal ońskiej ze stolicą w 
Barcelonie.

Zarówno Mussolini, jak  H tler 
liczą  się ze zdobyciem  Madrytu 
przez gen. Franco w  okresie 
10— 14 dni. Rząd gen. Franco po 
zajęciu  Madrytu by łby natych­
miast uznany przez Niemcw i W ło-

cy zdecydowały użyć wszelkich 
środków, b j nie dopuścić ao utwo- 
rzen iej sow ieck iej republiki ka- 
talońskiej. Zaro i N iem cy jak 
i W łochy gotow e są udzielić  ca ł­
kow itego poparcia gen. Franco, 
zarówno w m ateriałach w o jen ­
nych, jak  i w  instruktorach w o j­
skowych, w  celu zlikw idow ania  
rządu katalońskiego.

W łochy m ają rów n ież poprzeć 
Berlin , wr wypadku konfliktu  nie­
miecko - sowieckiego. Stałoby się 
to w  ten sposób, że Mussolini 
skoncentrowałby w  wypadku w oj 
ny niemiecko - rosyjsk ie j w ielką 
ilość d yw iz ji na granicy francu ­
skiej, aby w  ten sposób zapobiec 
przerzucaniu przez F ran c ję  swej 
arm ii na gran icę niemiecką

Co mówi oficjalny komunikat
o rozmowach berlińskich

R ZYM , 25.10. A gencja  Stefani 
komunikuje: W  wyniku rozm ów 
politycznych, jak ie m in ister spr. 
zagr. W łoch Ciano prowadził w 
N iem czech, ogłoszono następują­
cy o fic ja ln y  komunikat:

Podczas w izyty, jaką m in ister 
spr. zagr. W łoch hr. Ciano złożył 
kanclerzow i Rzeszy 1 w  rozmo­
wach, jak ie odbył z kierownikam i 
polityk i niem ieckiej, zbadano ak­
tualne zagadnienia z dziedziny pc 
litycznej, gospodarczej i społecz­

nej, dotyczące w szczególności 
bezpośrednio obu krajów. Rozmo­
wy toczyły się w  atm osferze przy 
jaznej i serdecznej, przy czym z 
zadowoleniem  stw ierdzono w za­
jem ną zgodność poglądów  i inten­
cje obu rządów  rozw in ięc ia  współ 
nej akcji na rzecz powszechnego 
pokoju i odbudowy

Oba rządy postanow iły pozosta­
wać w  kontakcie w  celu rea lizac ji 
tych zadań.

M

Panika i
Prowadza

chaos w Madrycie
niłs do rzeżnt!”

—  w ołają wysyłani na fro n t milicjanci
eakYŻ, 25.10. (te l. w ł.). —  w 

związku ze zwycięską ofensyw a 
wojsk powstańczych, ktere odda­
lone są zaledw ie o 16 iem, od 
przedmieść M adrytu, w sto licy 
H iszpanii szerzą się co iaz to bar 
dzie j paniczne nastroje Coraz 
w ięcej odzywa się głosów, że M a­
drytu obronić nie można i że 0- 
por sprowadzi tylko straszną 
rzeź. W śród m ilic ji ludowej rozle 
ga ją  się też głosy, że rząd oszu­
kał m ilicjantów , ogłaszając od sze 
regu tygodni kłam liwe Komunika­
ty z pola wałki. „P row adzą  nas d0 
r ze źn i!"  —  m ów ią wymaszerowu- 
jące w  kierunku fron tu  oddziały 
czerwonej m ilic ji M ilic ja  ta 
idzie n iechętnie na fron t, prze­
świadczona, że nie po tra fi zaha­
mować ofensyw y wyposażonej w 
najnowsze środki techniczne ar­
m ii gen. Franco. Coraz częstsze 
są też dezercje i masowe przecho­
dzenie czerwonych m ilic jan tów  
oraz żołn ierzy rządowych do 
woj^L narodowych Gen. Franco 
ogłosił odezwę, w  której oznajm ia, 
te przeDaczenie będzie udzielone 
każdemu, kto z bronią w ręku 
przejdzie na stronę powstańców, 
z w yjątk iem  przywódców, tych, 
którzy m ają na sumieniu zbrodnie 
popełniane w  stosunku do księży 
i zakonnic, oraz w  stosunku ao 
tych, którzy odznaczyli się szcze­
gólnym  okrucieństwem wobec
powstańców

W  M adrycie panuje n iebyw ały 
chaos. Rozkazy wydawane przez 
rząd nie są wykonywane. Izba 
Handlowa w  M adrycie zw róciła  
się do rządu, by zapewnił kupiect- 
wu ochronę przed nieustannymi 
napadami i plondrowaniam i. Po ­
n ieważ rząd nie m ógł dać przed­
staw icielom  kupieetwa żadnych 
w iążących przyrzeczeń, kupcy ma 
dryccy pozamykali swe sklepy.

Bojówki anarchistyczne i komu 
nistyczne, które w  małych gru­
pach działa ją całkow icie na w ła ­
sną rękę, pod jęli teror w  stos u n 
ku do kupców Bardzo w ielu kup­
ców powyciągano z domów i roz 
strzelano, a sklepy porozbijano i 
zabraro tow ary

N ik t ju ż w M adrycie nie w ierzy 
w możność utrzym ania 3tol.cy, ani 
też w pomoc sow leeką, która, jak 
zapowiedział przez radio w Se

v il l i  powstańczy generał Queipo 
de Liano, „an i na minutę nie opóź­
ni zw ycięstw a gen. Franco i wkro­
czenia jego w ojsk do M adrytu".

Zacięte walki pod Madrytem
Łam anie oporu czerwonych

P.aRYŻ, 25. 10 (T e l. w ł.). N a  
froncie madryckim  toczą się nie­
ustannie zajadłe walka, w  których 
powstańcy przełam ują ostatni 
opor czerwonych. Najc*ęższę w a l­
ki trw a ją  pomiędzy Ille^cas, a dro­
gą prowadzącą z  M adrytu do 
Aranjuezu. Powstańcy atakują 
A ran juez od strony północnej- 
W  walce po stronie powstańczej 
b iorą udział samoloty, tanki i sa­
mochody pancerne

Samoloty powstańcze rozw ija ją  
żywą działalność, bombardują nie­
ustannie lin ie  rządowe, a gdy jed ­
ne esjuidry wracają, by zabrać no­
w y zapas bomb, inne wy ruszają z  
lotnisk powstańczych, by DomDar- 
dowanie, dem oralizujące wojaka 
czerwone, nie ustawało ani na 
chwilę. O strze liw u jąc pozycje 
rządowe z  kaiab inów  maszyno­
wych, lotnicy' opuszczali się tak 
nisko, iż  oanosno się wrażenie, 
że zam ierzają lądować.

100 samolotów powstańczych
nad czerwoną s te r tą

PA R Y Ż , 25 10. ( le i  w ł ) .  W  so­
botę, we wczesnych goazinach wie 
czornyrh , po jaw iło  się nad Ma­
drytem 50 samolotów powstań­
czych, które rozsypały w  tys ią­
cach egzem plarzy odezwy do lua 
ności, w zyw ające do kapitu lacji i 
zapow iadające koniec czerwonego 
piekła w M adrycie. Samoloty uno­
siły  się nisko nad miastem i były 
oklaskiwane przez część ludności

N a  tym  tle doszło do zatargów  
pom iędzy ludnością a czerwonym ; 
m ilic ja rtam  . K ilka osób zastrze­
lono.

Z chwilą zapadnięcia zmroku, 
po jaw iły  się ponownie eskadry 
powstańcze n a j  miastem, tym  ra- 
zem w  liczb ie stu sam olotów  i 
p rzedefilow a ły  nad miastem, rzu­
cając ponownie ogromne ilości
a lottk .

T a j n y  s K Ia d  b r o n i
w kaw iarn i w  Avinionie

P A R Y Ż , 25. 10 (te l. w ł.). W 
czasie przeprowadzania rew iz ji 
w jednej z kaw iarn i w  A w in ion ie  
w ykryto ta jny skład broni, w  któ­
rym  znajdował się szereg karabi­
nów’ ręcznych i maszynowych, bar 
dzo w ie le  rew olw erów  oraz spora 
ilość amunicji.

P o lic ja  aresztowała w łaścicie la  
baru, który pełn ił funkcje sekre­
tarza  m iejscow ej o rgan izac ji ko­
m unistycznej. Prawdopodobnie 
broń przygotow ana była ao w ysył

1  i m  m  isi się HcźijC Każdy *
Ogłaszamy dzis deklarację 

ideową Związku Narodowego 
Polskiej Młodzieży Radykal­
nej, k tory rozpoczął sw7ą dzia­
łalność na wyższych uczel­
niach stolicy.

Deklaracja la i zawarte w 
niej idee nic będą zupełną no­
wością dla czytelników, któ­
rzy życiem politycznym się 
zajmują. Zaledwie dwa i pół 
roku tenm szukać należy jej 
źródła.

Jakie są główne zasady te­
go zarysu ideologii, które mło­
dzież narodowa na wyższych 
uczelniach przyjęła za swe 
wyznanie w i ary politycznej. 
Deklaracja odrzuca poza na­
wias zainteresowań młodzie-

niestety zaprząta głowy wjęk-.na wyższych uczelniach.
szóści polityków' starszego po 
kolenia.

Cały nacisk położono na 
rzeczy najirawdę ważne: dą­
żenie do potęgi państwa, o- 
partego na zasadach narodo­
wych, walka o prawtiziwą nie­
zależność gospodarczą, napra­
wa złego ustroju politycznego, 
idea podniesienia moralnego 
poziomu życia politycznego 
przez stworzenie organizacji 
politycznej narodu, której 
ezłonkowńe. ponosić mają 
większą odpow iedzialność, wre 
szcie, co najważniejsze, przy­
jęcie ulotnej, jasnookreślonej 
podstaw’)' ideowej w światopo­
glądzie narodowym i kalolic-

ży to wszystko, co jest dziśjkim — oto główne zasady pro­
chy. Natomiost wr rezultacie roz-‘ mało ważne, nieistotne, a co|graniu młodzieży narodowej

Jest tajemnicą publiczną, że 
zasady te wwznaje nic tylko 
młodzież. Są one wyznawane 
przez bardzo już dziś poważ­
ny odłam społeczeństwa, a ru­
chy polityczne, które pragną 
zdobyć wpływ w narodzie, mu­
szą je sobie „pożyczać" od 
właściwych ich twórców 

Nie jest to czcza przcchwała 
ze strony tych, klórzy nie od 
dziś są wyznawcami nowocze­
snej myśli narodowej w Pol­
sce Każdy, kto obserwuje ru­
chy' w’ społeczeństwie polskim, 
przyznać musi, że tak jest 
istotnie. Jeżeli doszło do tego, 
mimo weszystkini znanych w a- 
runków, w jakich nowocze­
sna myśl narodowa polska by­
ła szerzona, to dowodzi, że

jest ona wyrazem nie zawsze 
uśw iadomionyoh tęsknot i 

myśli całego narodu.
Z tym musi się liczyć każ­

dy', który chce naród zjedno- 
czyó.

*
* ¥

Oczywiście deklaracja mło­
dzieży nie jest programem po­
litycznym. To są tylko wyty­
czne, oznaczające początek 
pracy ideowej, programowej, 
jego punki wyjścia.

Rownoiegle z postępem za­
sięgu wpływów nowej ideo­
logii w społeczeństwie posu­
wać się będzie praca nad stwo­
rzeniem programu wszech­
stronnego, wytyczającego szeze 
gółowo kierunki przyszłej 
akcj i  politycznej.

Rr. Z .

ki dla czerwonej m ilic ji hiszpań­
skiej.

Hiszpański Lindbergh
p o w r a c a

L IZ B O N A , 25. 10. Słynny lo t­
nik hiszpański Ramon Franco 
przybył na pokładzie parowca pa­
sażerskiego z Am eryk i Północnej'.

Franco wkrótce ma udać sćę do 
H iszpanii.

Pzelotne deszcze
Obszar wysokiego ciśnienia, który 

powodował iia  terenie Europy środ­
kowej i w Polsce pogodę słoneczną 
i cichą, powoli przesuwa się w głąb 
Rosji. Na jego miejsce nadciąga, i ta 
dość szybko, rozległa i głęboka de­
presja z zachodu. W  związku z tym, 
pogoda w Polsce u'egnie pogursze- 
liiu,. Najpierw na zachodzie, a po tym 
i w środku kraju zachmurzenie wzro 
śnie i będą przepadj wały deszcze. 
Temperatura zasadniczo nie ulegnie 
większej zmianie, natomiast- wymoże 
się prędkość wiatru.

Dziś — pogoda o zachmurzeniu, 
zmiennym, z przelotnymi opadami, 
począwszy od zachodu kraju. Po lek­
kich nocnych przymrozkach, dniem 
dość ciepło. Pość silne i porywiste 
wiatry południowe i południowo-za­
chodnie, w górach —  halny

Czas cinowić 
prenumeratę
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